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Zacięty lecz hezowocny bój 
Garbarni 


Rek I. Kraków, 21 grudnia 1948. Nir. 42 


Tarnovii 


o uśrzymanie sie w lidze 


W ramach naszego cyklu „Pokłosie batalii ligowej“ podaje- 
my w numerze dzisicjszym bilans tegorocznych osiągnięć ligo- 


wych dwóch drużyn okr. krakowskiego: Garbarni i 


Tarnovii, 


które mimo niezwykle ambitnej gry musiały w tym roku opu- 


ścić szeregi ekstraklasy. 


Zarówno Tarnovia, jak i Garbarnia, a z'nimi tysięczne rze- 
sze sympatyków tych drużyn spodziewają się, że KOZPN na 
Dorocznym Walnym Zebraniu PZPN-u wyciągnie na porządck 
dzienny sprawę utrzymania 14 kiubów w lidze (pawz artykuł 
na str. 3) a tym samym w razie korzystnego dla obu zespołów 
obrotu sprawy zapewni miejsce w pierwszej lidze dwóm sta- 
rym i zasiugującym na poparcie klubom naszego okręgu. 


Garbarnia nie zrezygnuje 


Trzeci klub krakowski, opuścił w 
tym roku szeregi zespołów ligo- 
wych — niestety — z własnej winy. 
Piszemy, niestety — bo pamiętając 
czasy św.etnej ongiś tej drużyny, 
która nie tylko dla krajowych ale i 
dia zagranicznych drużyn byla, 
strachem, — musimy 
że zespół ten nie potrafi acida 
calczo sezonu wznieść-fięgą$f"wYy. 


tyny godne dawnego ngistrzw/Pglkkwe 


Czasy świetnej pO. 
wybornej pomocy $ m 


czem na czele i myfowdnśjiobreny 
Jesionka—KRonkiewiftzasczy 4 BI-fe= 
sionka, minęły zdaje "SIE $ Wefpow= 
rotnie. 

Po wojnie, która% $%w KEMKSCh 
Garbarni poczyniła SdogromĄcSEpir 
stoszenia, n.e mogliśrhy się "y4wa<S 
trzeć w drużynie młodych qgawóe 
ników. Chwilowe próby g. PSN 
narybkiem zdradzającym Miawatphis 
wy talent — po jednym lub Wim 


' gim eksperymencie, były z miejsca 
zaniechane. Sięgano raczej Do ob- 
cych graczy, uczuciowo mało zwią- 
zanych z klubem. To — naszym 
zdaniem — nie mogło powiązać cią- 
gle luźnego ataku, z dotąd 


z ekstraklasy 


siewicz gral już na pomocy, na 
czwartym meczu Rakoczy przeszedł 
na pczycją obrońcy. Stąd też, na- 
szym zdaniem — brak zgrania i 
brak wiary w zwycięstwo, często 
były przyczyną porażek. 

wysokiej formy drużyny, nie 
aaoDSegwowaliśmy w tym roku. 
Hozi pięknie zazranym meczem z 
ark, dońrze rczwiązanym tak- 
iyCznjeJz „Cłacovią, oraz ostatnim 
oikani y Arugiej rundzie z Cra- 
covią += Gazbarnia nie wznicsła się 
ną A 
źwygdięktWE przychodziły raczej 
SZCZESMWIE, chod£iaż nie brak byio 
i pEdhówWYch pdrażek. 

PSSE Byteywdary w siebie, brak 
WYłG EpÓ.stOŚCI 

WF tegorgtznych rozgrywkach 
Gqfoafnia gle osiągngła wyższego 
jare Sfóstg/ miejsce, najniższym zaś 
DyW mićjsce 12. 

D6  najboleśniejszych porażek 
należała przegrana z AK8 0:6, naj- 
ładniejsz= zaś zwycięstwo nad 
Wartą 5:0 w Poznaniu. 

Garbarnia ma swoją publiczność 
1 cieszy się dużą popularnością 
zwłaszcza w Swej dzielnicy Ludwi- 


L.u.gua LAS Garbami. Stoją od lewej: Kalicińsk', Pawłowicz, Górecki, Ku. 


charski, Parpam jj, Śliwa, Ignaczak, Nowak. 


Klęczą: Rakoczy, Jakubik 


i Lasiewicz. 


DOSKONAŁYM JESZCZE 
NOWAKIEM. 


Zawodnik ten n'e mógł w żaden 
sposób zgrać się Z clągle nowymi 
kolegami a kierownictwo klubu, po 
jednym nieudałym występie. robiło 
przetasowywanie — jak w kartach. 

W plerwszym meczu widz eliśmy 
Rakoczego na skrzydle i Lasiewicza 
ma łączniku. na drugim meczu La- 


nów. 
Mimo wszystko, mimo niepowo- 

dzeń prawie całorocznych, — pub- 

liczność jej wierzy. a z nią całe 

społeczeństwo sportowe Polski, że 

GARBARNIA POWRÓCI 

W SZEREGI DRUŻYN 

I LIGI, 

to jest w szeregi tych, którym daw- 


(Dalszy ciąg na str. 3) 


Bilans Garbarni i Tarnouii 


Garbarnia wygrala 9 spotkań 
(na swoim bolsku 7), zremisowa- 


ła 4 (na swoim boisku 3), oraz 
przegrała 13 zawodów, z czego u 
siebie 3. 

Zdobyła 22 punkty I uzyskała 
stosunck bramek: 38:52, 


s 

Tarnovia wyg.ała 10 spotkań, 
z czego na swoim bolsku 9. zre- 
m.sowzła 2 mecze, obydwa na 
swolm boisku, oraz przegrała 14 
spotkań, z czego w Tarnowie 2. 
Zdobyła 22 punkty, uzyskała 

stosunek bramek: 42:48. 
-e OOO RÓ RÓ ROD NA 


LIGA KOSZYKOWA 


Koszykarze krakowskiej Wisły go- 
ścili w ub. sobotę i niedzielę w Poz- 
naniu, rozgrywając spotkania w War- 
tą i ZZK. Oba mecze zakończyły się 
zwycięstwem qospodarzy: Warta po- 
konała Wisłę 23:15, w druqim spotka- 
niu Wisła uległa ZZK 11:29, 


j ) Redakcja n Pilkarza” 


Piękny i spóźniony finisz Tarngy 


Zapraszamy... 


Ta uśmiechnięta trójka łyżwiarska zaprasza wszystkich miłośników lego 
pięknego sporiu na lodowisko... 


Cadeusz Kuchar 
Dyr. Gł. Urz. Kult. Fiz. 


oport polski na nowym etapie rozwoju 


Dzień Zjednoczen!'a Polskich Par. 
tii Robotniczych staje się przełomo- 
wą datą w rozwoju Polskiej Repu- 
blik; Ludowej na drodze do socjali- 
zmu. 

Zwiększy się tempo postępu we 
wszystkich dziedzinach życia społe- 
cznego, zwiększy się zasób dóbr ma- 
terialnych na obszarze całej Polski, 
przybierze na sile rozwój kultury | 
oświaty, pogłębią się przemiany i 
przeobrażenia jego psychiki I wy- 
zwclą uczucia szlachetności, poświe- 
cenia, entuzjazmu 4 bohaterstwa — 
właściwe społeczeństwu  socjalisty- 
cznemu W ogólnym zaś procesie 
wychowania coraz intensywniej ze- 
spalać się będą wykształcenie umy- 
słowe, fizyczne ; techn'czne. wszech- 
stronnie rozwijając człowieka, by 


2jserdeczniej sze Benat 


NA 


< SQiałeczne Na Qszym 


loża Sympatykom 4 
i Qspotpracodnikom 


Przesyla ) 
i 
N 


nie dał rezultat 


Okręg krakowsk: rok temu z zado- 
wo.eniem przyjął czwartą drużynę 
laggową w szereqi „wielkich“ ewo.ch 
drużyn. Była nią „Tarnovia”, która 
swoimi wstępnymi bojamj o wejście 
do Klasy Państwowej, zdobyła ostroqi 
ligowa. Gdy pierwszy ligowy mecz z 
ŁKS-em przyniósł Ta m)v:i skromne 
a.e zasłużone zwyc,ęs:wo 2:1, nazy: 
wało 6.ą to wówczas, że dzieje się 
to diatego, że pub..czpośc=lacaowołee 
Cziała na swoja drużjwę „sperywcz 
nie" 

R ENEN, też, żel br bir ohi 
skim” boisku nikt nid esli w’ stanie 
wygrać. Sprawdziliśmy | rjaj:|cznęęc=== 
Rzeczyw:ście, — było| bk gwBynie 
na trybunach 4 dość kktzy (|: wier Oe 
czasu jednak, tak rojęj (rkhera Tąt 
novii objął doskonały iwykchbwawcajń 
trener piłkarski p. Arthd | alter ++ 
wszystko sie zmieniło. |: rh jen:ła siĘ 
rola publiczności  oraxśjcjima dins 
żyny. "de 

A'e zacznijmy od poczhtżAk 

Po przegranej w Rybniku Ż tyme- 


rem 0:3 wygrała Tamovla u siebie 2-7 


Garbarnią 2:0, aby znowu doznać po- 
raki z Legią na własnym boisku 
1:3- 

Następny mecz przynosi jej znow 
porażkę z Ruchem 2:4, aczkoiwiek 
do przerwy zanoe:ło się na 6ensacię 
qdyż Tarnovia zagrała naprawdę do 
brze. Dobra forma uwidoczniona z0- 
etala ną meczu z Wisłą, 


KTÓRĄ TARNOVIA 

POKONAŁA 2:1. 

I znowu przyszła porażka z Polonią 
bytomską na własnym boisku 0:1, a 
Polonia warszawska ij Warta pokona- 
ły Tarnovię 3:0. 

Po przykrej porażce z Widzewem 
2:3 zdobyła Tarnovia 1 punkt z ZZK, 
lecz straciła oba, przegrywając 0:4 z 
AKS-em w Chorzowie. 

dóeotetow przyszedł trener. który 
gokomóływge. Tarnovia uwierzyła w 
siebię. | 

Wieki dhłeń miała orużyna tar: 
nowskaj wł Warszawie, bijąc Leqię 2:0, 
zaś. w fiabtębnym tygodniu drużynę 
Shu d bwtdesnego w'celeadera ta- 
Wi. Stoduhku 3:0. Forma drużyny 
nadEDEWIŁ Hédnak chwie'na. W spo- 
ESSIE (Wisłą przegrywa Tarnovia 
10 08At |4 ŁKS-em 1:2. Następnie 
OdNIGGł8 | żóycięstwo nad Rymerem 
4:0 = atiy żnowu przegrać 0:2 2 ZZK. 

SUE.) n'e chciala jednak roz 
OCSE Ł)Ligą i ao każdeqo spotka- 
ma przygjępowała z niebywają am- 
bileig. 

Mecz z Widzewem wygrywa Tar- 
nOvia 5:1, a Warta zostaje rozgro` 
miona w stosunku 4:1. 

Z Garbamią gra drużyna tarnow- 
<ka dobrze. a'e ma pecha į przemrv- 
wa 1:3, W tydzień potem rewar”wie 
złę Tarnovia Polonii warsrawskiel. 
zwyciężając 3:0 oraz bijąc AKS 4:9. 

Ostatni mecz ligowv kończy 6ię po 

(Dalszy ciąg na str. 3) 


mógł swe zdolności i sprawności 
możliwie wszechstrennie stosować 
w pracy zawodowej, w oron'e kra. 
ju i w swym życiu codziennym. sta- 
jąc się współtwórcą postępu spole- 
czno.politycznego. 

Tak ujęte wychowan'e człowieka 
stworzy jeden wspólny krzg intere- 
sów i dzżeń, raństwa, społeczeństwa 
i jednostki również na polu kultury 
fizycznej £ sportu, wyrażający $:ę 
w jedności organ'zacyjnej. 

Państwo Ludowe na drodze do 20- 
cjalizmu intesnywn'ej zacepiekuje się 
za pośrednictwem GUXF wsz””k!rzl 
formami ku!tury fizycznej i eportu 
oraz stwarzać będze warun”] d'a 
ich rozwo'u w orsan'7aciach Twinz- 
ków Zawrdowych į 75774 Sone 
pomocy Chłopskiej. ZMP, SP, ZIP, 
i szkolnych. 

Przygotowując się do nowego eta- 


|"pQ rozwoju kultury fizycznej i spor. 


tu w Polsce, GUKF opracoweł zasa- 
dy ich przebudowy, opera'ąc 0 
w:elk'e osiągn'ęc'a przodującej Kul- 
tury Fizycznej Zwiazku Radzieckie. 
go i o własne dośw'adczenie. 
Rcallzować je hedziemy w myśl 
wskaz*ń Polskiej Ziedncczn*j Par- 
tii Robotn'czej. która, prowad”ąe 


naród do socializmu, wytyczvy ta"że 
kierunek rozwoju polskiej kultury 
fizycznej. 


Dwuraźny — Pyrich I — Bazwiński 


Kokoszka — Binek 


Str 2 


PIŁKARAY 


Ur. 42 


Pięściarze ŁKS-u i Batorego zwyciężają 
mw Krakowie 


W Krakowie bawiły w sobotę i 
w niedzielę dwie czołowe drużyny 
bokserskie Polski: drużynowy mistrz 
Polski — ŁKS. który w towarzysk'm 
spotkaniu pokonał Wisłę 11:5 oraz 
Batory (Chorzów), który w spotka- 
niu o wejście do ligi pokonał Craco- 
vie 9:9. 

Wyn:k ten jest niewątpliwie suk- 
cesem młodej sekcji Cracovii, która 


stając na z góry straconej pozycji 
dała z siebie maksimum wysiłku u- 
zyskując zaszczytny wynik z jedną z 
naj!'epszych ósemek w Polsce. 

Poniżej podajemy szczegółowe 
sprawozdania z dwóch bokserskich 
zawodów w Krakowie. 


ŁKS-Wisła 11:5 


(TT) W ub sobotę gościła w Kra- 
kowie drużyna pięściarskiego mi- 
strza Polski — ŁKS. Łodzianie ro- 
zegrali towarzyskie zawody z Wisłą, 
wygrywając spotkanie 11:5. 

Pięściarze łódzcy po- 
kazali boks na wyso- 
kim poziomie. Cała ó- 
semka wykazała dobre 
zaawansowanie techni- 
czne, a przede wszyst- 
kim doskonała kondy- 
cję. Większość zwy- 
cięstw odnieśli goście 
przez k. o. 

Łodzianie, którzy 
wystąpili bez Stasiaka i Marciniaka, 
stanowili zespół wyrównany. Wy- 
różnić jednak trzeba Olejnika i Pi- 
sarskiego, a z młodych pisściarzy — 
Debisza i Żylisa. 

Pisarski, który równocześnie spel- 
niał funkcje sakundanta drużyny, 
udowodnił, że jest nadal dobrym te- 
chnikiem. Potrafił on narzucić Ma- 
tule system walki na dystans i wy- 
grał spotkanie wyraźnie. Pozostali 
pięściarze ŁKS-u wykazali również 
dobrą formę. 

Wisła wystąpiła do zawodów %ez 
Lipowskiego i Koluta, wzmocniona 
natom ast dwoma pi.ęściarzami Gro- 
bli: Lisikiem | Pieniążkiem, 


Batory (Chorzów|-Cracovia 9:7 


Pierwszy występ bokserów Cra- 
cov.i w spotkan!'iach o wejście do 
Lig! bokserskiej — z Batorym wy. 
padł zupełnie do- 
brze. 

Pięścarze Cra- 
covi nie zwycię- 
Żyli wprawdzie 
swego przeciwn:- 
ka. 'ecz watki po- 
szczególnych za- 
wodników były 
cakawe a przede 
werystkim pro- 
wadzone czysto. Nie można lego po- 
wiedzieć o bokserach Batorego., któ- 
rzy poza Osiedzkim i Reicheltem. 
walczyli nieczysto. Dziwić się na- 
leży sedz emu rinsowemu. że os! 7e- 
ga? Ślązaków kilkakrotnie zanim 
upomniał. 

Miłą niespedziankę sprawił 
Szczerbowski, który w spotkaniu 2 
Ribrzyckim wykazał wcale dobrą 
formę t wytrzymałość oraz zade- 
monstrował szereg c:'osów. które 
posłatv Nihrzyckiego trzykrotnie d 
8 na deski, j; 

Stysiał m'a} cieżką pracę z chao- 
tycznie i zabijacko wrIiczącym Ku- 
szem. Doskonałej tak.;yce zawdzię- 
cza Stys'ał że nie nadział się na je- 
go „cepy“ zadawane nawet z góry. 

Sędziowie  skrzywdzi!i Rapacza, 
który absolutnie walki nie przegrał. 
Kolanko pokazał wszystko tylko nie 
boks Pchanie dwoma rekami. trzy- 
manie i bicie głową — oto Kolon- 
ko Naszym zdan'em walke wygrał 
Bereźn.cki. gdyż Kolonko miał dwa 
nanomn'en:a w II starciu, a pierw- 
szą runde miał wygraną, przy trze- 
ciej rem'sowej. 

Wyniki techniczne: 

w. musza: Wszołek — Osiedzki. 
Padna wa'xa much nagrodzona zo- 
staje po każdej rundzie brawami. 
Ciosy sa czyate a p'erwsza runda i 
trzeca należy do Wszołka, który 
zdobvwa zasłużenie dwa punkty da 
Cracovii. 

w. kogncia: Relchelt (R) — Leja 
(Cr) Po pierwszej remisowej run- 
dzie Reichelt posyła Leje w Il-giej 
da 6 na deski. który w końcówce 
ładuje kilka czystych s!ierpów na 
szczęce FRe:chelta. W trzecim star- 
ciu przewaga Re:chelta, który wy- 
grywa spotkanie. 

w. plórkowa: Bazarnik (B) — wy- 
grywa walkowerem 2 powodu nad- 
wagi Stysała [l-go. 

w. lekka:  Szczerbowski — Bi- 
brzycki (B) Bbrzycki z miejsca 
punx'nuie paczątkowo walczy !a- 
dnie c?va'n  WPrwsZze ctąarcje na. 
leż” 1, © 20 W drugim Szczerha> 
wax emu wvchudzą” trzy czys'e 
s'erpowe Xróre w rezultacie zwala- 
ją Bobrzyck'ezo nu desk Po A 
wstaje zupełnie „groggy“. Ponowny 
cios Szczerbowskiega posyła go na 


fà 


ES 
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Z bokserów Wisly najlepiej wypa- 
dli: Gremala, Pieniążek oraz Ryś. 
Pozostali zawodnicy ustępowali wy- 
rażnie swoim przeciwnikom tak pod 
względem umiejętności technicznych 
jak i kondycji. 

Do najciekawszych walk należały 
spotkanią Gromali z Popielatym o- 
„az Żylisa z Pientążkiem. 

Gromalę zobaczyliśmy na ringu po 
dłuższej przerwie. P:ęściarz Wisły 
wykazał znaczną poprawę formy. 
demonstrując dobrą pracę nóg oraz 
szybkie I celne ciosy z obu rąk. 

Stojącą na dobrym poziomie i ła- 
dną walkę stoczył również Pienia. 
żek. który miał niebezpiecznego 
przeciwinka w Żylisie. | 

W wadze ciężkiej Ryś walcząc am. 
bitnie uzyskał remis, będący dla 
krakowianina sukcesem. 

Wyniki techniczne: 

W muszej już w pierwszym star- 
ciu uwidacznia się lekka przewaga 
Różyckiego (ŁKS), który jest szyb- 
szy i częściej trafia. W drugiej run- 
dzie Wojtysiak (W) idzie na deski, a 
nastepnie doznaje kontuzji brwi i 
na skutek orzeczenia lekarzą musi 
walkę przerwać, 


Zwycięża Różycki przez t, k. o. 
W koguciej spotkanie Olczyk 


deski a od k. o. ratuje go gong. 
Wysoko na punkty wygrał Szczer- 
bowski. 

w. półśrednia: Stysiał W. (Cr) — 
Kusz (B) Od początku spotkania 
Kusz poluje na k. o., przy czym cio- 
sy jego zadawane chaotycznie pru. 
ją tylko powietrze. Kilka z nich do= 
sięga jednak Stysiała i robi wraże- 
nie ra zawoqniku Cracovii, który 
punktuje tylko lewą prostą. 

W drugm starciu Stysiał zadaje 
lewy „upercut", który zwala Kusza 
do 8. Trzecią wygrywa rówąjież 
Stve'ał który obrabia i szczękę j żo- 
łądek Kusza, walącego na oślep. 
Srotkan'e wygrywa wysoko na pun- 
kty S'usiał. 

w. średnia: Nowara (R) — Rapacz 
(Cr). Nowara naśladując ponrzed.- 
n'ka. idzie z mejsca na decydujący 
cios. Rapacz jednak uważnie kon- 
truje i kończy rundę rem:sowo. Dru- 
ga runda wyraźne remisowa. Do- 
piero pod koniec rundy Nowara 
trafia trzy razy. 

W trzeciej rundze Rapacz ma 
wybitną przewagę ; pun*tuje brzvd- 
ka walczącego przecwnika. Zdu- 
mienie iednak  ozarneło widownię 
w chwili gdy sędziowie przyznali 
zwyciestwo Nowarze  Gwizdy t 
krzyki bvły tego wyrazem. 

w. półcie$ka: Rnreżn'icki — Ko- 
lenka (B). Kolonko przez wszystkie 
Starcia pchał. bił głową zada'ac cd 
czasu do czesu jak'4 „ce?'« Bereź- 
nicki umieścił o wiele wiece] czy- 
ścieiszvch e€'csów na szczecń i kor- 
puse Ko'onki i w'nien był otrzy- 
mać zwyciestwo. Sedziow'e jednak 
orzekli walke za n'erozstrzycniętą. 

w wadze ciężkiej: Kubica (B) wy- 
grywa walkowerem wobec niesta- 
wien'a się przeciwnika. 

W ringu sędziował Ńleroszewski 


z Łodzi. Na punkty: Cichawa ż Ra- 
domia oraz Gwidzyński | Szpunar. 


(ŁKS)—Gierglel (W) miało krótki 
przebieg, Początkowo lepszy jest 
Giergiel, który parokrotnie tra- 
fa. W dalszym ciągu waiki mało 
ambitnie walczący pięściarz Wisły 
inkasuje jednak kilka soczystych 
ciosów | pod koniec pierwszej rundy 
przegrywa walkę przez k, o. 

W piórkowej walka Gromali (W) z 
Popielatym (ŁKS) wypadła bardzo 
efektownie, 

Już w pierwszym starciu Groma!a 
ładuje kilka silnych i czystych cio- 
sów, uzyskując przewagę punktową, 
którą powiększa jeszcze w następ- 
nym starciu. W trzeciej rundzie tem- 
po walk nie słabnie. a przewagę ma 
będący nadal w ataku Gromaia, któ- 
ry wygrywa spotkanie wysoko na 
punkty, 

W lekkiej walka Debisza (ŁKS) z 
Lisikiem (W) trwala zaiedwie minu- 
tę. Dysponując silnym closem łodzia- 
nin trafia czysto nokautując Lisika. 

W półśredniej Piątkowsiu (W) sta- 
nął do walki z Oiejnikiem (ŁKS) 
bez szans. Łodzianin z miejsca obej- 
muje inicjatywę, uzyskując wyraźną 
przewagę. W drugim starciu Piąt- 
ze jest knock-down 1 poddaje 
słę.* 

W średniej zaciętą walkę stoczyli 
Matula (W) z Pisarskim (ŁKS), 

Łodzianin panuje nad sytuacją 
przez wszystkie trzy rundy. wygry- 
wając walkę wyraźnie na punkty. 

W półciężkiej rosły i silny Żylis 
(ŁKS) uzyskuje w pierwszym star- 
ciu lekką przewage w walce z Pie- 
niążkiem (W). Pieniążek walczy po- 
czątkowo defensywnie ale skutecz- 
nie, ładnie kontrując. 


Po wyrównanej drugiej rundzie w 
trzecim starciu przewagę ma krako- 
wianin, Prowadzona w szybkim tem. 
pie walka przynosi zwycięstwo Pie- 
niążkowi na punkty. 

W ciężkiej dość chaotyczną walkę 
stoczyli: Grzelak (ŁKS) I Ryś (W). 
Obaj blją szeroko, sygnalizując cios. 
Wynik remisowy odpowiada prze- 
biesowi spotkania, 

Sędziował w ringu p. Moszkowski. 

Punktowali Kubiak (Łódż), Kowa- 
Liński 1 Bogdanowicz J. z Krakowa. 


OO m 


0 wejście do ligi bokserskiej 


I tym razem niedziela walk o wej- 
ście do figi bokserskiej obfitowaa w 
liczne niespodzianki — jeśli chodzi o 
wyniki zespołowe jak i indywidualne. 

Sweqo rodzaju  niespo- 
dziamka jest niska porażka 
Cracovii z Batorym. 

Spotkanie Huta Zabrze 
— Pafawaq przyniosło dwie 
sensacje, jak: porażka Stol- 
ca przez k. o. 7y Matlochem 
| porażka Smvka przez tł. k. 
O. z Famulickim (Huta). 

Niemniejszą n.espodzanką 


jest 
wyscka porażka Włókniarza z Gwar 
dlą (W-wa). Zdobyte zaledwie 3 pun- 


kty na Gwardii niezbyt pochlebnie 
świadczyłyby o umiejętnościach pię- 
ściarzy łódzk.ch. 

W pozostałychm dwóch spotkaniach 
padły wyniki zgodne z przewidywa- 
niami. Gwardia (Gdańsk) pokcnała 
wysoko ZZK, a IKS Wroclaw wygrał 
w minimalnym stosunku z Zjednocze- 
niem. 


IKS (Wrneław) — Zle”noczenie 
(Gyd5cszcz) 8:6 


WROCŁAW. W dniu wczorajszym 
rozegrany został we Wrocławiu mecz 
pięściarski między  Ziednoczonymi 
Bydgoszcz a IKS-eem z Wrocławia 
Mecz ten zakończył się zasłużonym 
zwycięstwem IKS-u w stosunku 8:6. 

Z powodu braku przeciwników w 
wadze piónkowej przyznano obustron- 
ny walkower. 

Po rozegranym meczu kierownictwo 
Zjednoczenia złożyło protest odnośn.e 
wyniku tego spotkania. Protest ten u- 
motywowali tym, że wystąp:li oełabie- 
ni brakiem Kruży i Gnata, którzy ba- 
wią na tournee w Czechosłowacji. 


Poniżej podajemy wyniki technicz- 


Huta Zabrze — Pafawag 
10:6 w ringu 
16:0 W. O. DLA PAFAWĄAGU 
ZABRZE. Z powodu opóźnienia 
rozpoczęcia zawodów przez gospo- 
darzy i nieprzybycia na czas odwo- 
łanego do śmiertelnego wypadku le- 
karza, sędzią spotkania przyznał 
walkowerem zwycięstwo dla Pafa- 
wagu. 
sedziego, 


Odnośnie tej decyzji 


/Ping-pongiści Cracovii 
pezsisomkuurencyjni 


W nn 


(a3) Ostatnio rozegrano w Krakowie 
mecze w tenisie ztożowym w-cyklu 
rozgrywek o mistrzostwo klasy A. 

Po ostatnich spotkaniach na czeie 


tabeli znajduje się nadal bezkonku. ". 


która 
po- 


rencyjna drużyna Cracovii, 
dotychczas nie poniosła żadnej 
rażki. 

Ostatnie miej- 
ce zajmuje Kra. 
kus, nie wygry- 
wając jeszcze w 
„tym sezonie żad- 
nego spotkania. 
Jest on obecnie 

najpoważniejszym 
kandydatem ` do 
spadku. 

Wyn'kf poszcze. 
gólnych spotkań przedstawiają Się 
nastenująco: 

Cracovia — Garbarnia 8:1 

(bs) Punkiy dla biało-czerwonych 

zdobyl: T*obosz 3, Ziba 3 | Kowal 2. 
Groble — Społem 8:1 

(cs) Dla Grobli zwycięstwa odnie- 
ii: Boze'ński 3, Kościółek 3 i Bo. 
browski 2. 

Dia Spółdzielców jedyne zwycię-= 
stwo obn'ósł Lisiński, 

KKS (Cnrzanów) = Krakus 9:0 

(ds) Harcerze grał: w skladzie: 
Ritter, Kcsowsk!, Lezynęger. 

W spotkaniu tym gospodarze odda. 
U dwie gry walkowerem. 


Cracovia — Groble 9:0 


(gs) Zawodnicy Cracavii odnieśli 
zasłużone i wysokie zwycięstwo, 
przewyższając znacznie teehniką i 
ambicją swoich przeciwników, 
TARNOVIA—PRĄDNICZANKA 6:3 

Zwyciestwa dla Tarnovij ednieśli. 
Roik 2, Słowiński 2, Kokeszką 2. Dla 
Prądniczank; — Łucki 3. 

GARBARNIA—TARNOVIA 6:3 

Niespodziewane zwycięstwa Gar: 
barni, dia której punkty uzyskali: =- 
Grochot 3, Grotyński 2 I Pawłowlez 1. 
Dia pokonanych: Słowiński 2 į Koko- 
szka |. 

Tabeia po ostatnich rozgrywkach 
przedstawia się następująco: 


ladera 7 7 56:7 
2. Groble . 6 5 37:17 
3. Społem 6 4 24:30 
4. HKS (Chrzanów) 5 3 25.20 
5. Tarnovia 6 2 27:27 
6. Garbarn:a 6 2 22:32 
7. Prądniczanka 6 1 22:32 
8. Krakus 6 0 3:51 


Sparta czeska w Krakcewie! 


Jak nas informują z Sekcji hoke- 
jowej Craco ij — w dniach 31. XII. 
br. oraz 1. I. 1949 przyjeżdża do 
Krakowa doskona!ta drużyna hoke. 
jowa z Pragi — Sparta. Spotka się 
ona dwukrotnie z Cracovią na lo- 
dowisku biało-czerwonych. Zwolen. 
n'cy krążka będą mieli dobrą oka- 
zję sprawdzenia formy naszego mi- 
strza hokejowego. 


Walka z cieniem saa ji 


Huta Zabrze wniosła pProtost, który 
będzie prawdopodobnie przyjęty. 

W spotkan'iu samym  doszio do 
dwóch sensacji, jak: pcrażka Sztol- 
ca przez tecan. k. o. z Matlexiem 
l też porażka Smyka przez k. o. z 
Famullckim. 

Wyniki techniczne waik: 


Gwardia (W-wa) — 
Włókniarz 13:3 


Pięściarze Łodzi startujący w po- 
wyższym spotkaniu na ogół rozcza- 
rowali. a jedynie zadowolić mogl:: 
Małecki 1 Trzęgowski. 


Wyniki poszczególnych walk 
przedstawiają się następująco: 
Waga musza — kKargier (Wł) 


przegrał ra punkty z Patorą (G). 

W wadze koguciej — Małecki (W) 
remisuje po zaciętej į; żywej walce 
z Szatkowskim (G). 

Waga plórkowa — Kazimierczak 
(W) przegrał na punkty z doskona- 
le dziś walczącym  Sobkowiakiem 
(G). 

Waga lekka — Kawczyński (W) 
przegrał na punkty z Komudą (G). 

Waga  półśrednią — Trzęsowski 
(W) wygrywa na punkty z Tyczyń- 
skim (G). , 

Waga średnia — SZczepiński (W) 
przegrywa *w pierwszym starciu 
przez t. k. o. z Kolczyńskim (G). 

Waga półciężka — Martyneli (W) 


prezgrał na punkty z Archackim 
(G). 
Waga ciężka — Jaskółka (W) 


przegrał na punkty z Szymurą (G). 


Gwardia (Gdańsk) — ZZK 14:2 


GDAŃSK. Jak bvl do przewidze- 
nia, bewiący w dniu wczorajszym w 
Gdańsku zespól poznańckich kole: zom 
ponióst z „bombardlerami Wytrzeża 
wysoką porażkę 2:14. 

Jedyne punkty zdobyli kolejarze w 
wadze półciężkiej z powodu br 
przeciwnika. l 


Społem zwycięża O'szę 
w kcszykówce 


W dalszym ciągu rozgrywek © 
mistrzostwo  KOZPR-u w koszy- 
kówce panów odbyły siq W so- 
botę i niedzielę następujące spot- 
kania: 


CRACOVIA — SPOŁEM 56:19 (24:16) 

Zdeeydowane zwycięstwo biato- 
czerwonych. z których wyróżnił śię 
Łudzik. 


PMS — OLSZA 46:34 (21:17) 

Koszykarze PMS-u obejmują od 
peczątku  spotkan.a prowadzenie, 
będąe zespołem lepszym i wySry- 
wając zasłużenie. 


KROWODRZA — AZS Ib 48:28 
(31:13) 

Wysokie zwycięstwo Krowodrzy 
nad rezerwową drużyną AZS-u W 
drużynie zwycięzców wyróżnił eię 
Spytkowski. 


SPOŁEM — OLSZA 47:36 (22:17) 
Niespodziewane ale zupełnie za- 
służone zwycięstwo Społem, któ- 
rego gracze zagrali ten mecz bar- 
dzo: ambitnie. 


AZS Ib — PMS 37:34 (17:17) 

Po wyrównanej do przerwy grze, 
axkademicy uzyskali zwycięstwo do- 
piero w drugiej połowie meczu. bę- 
dąc w tym czasie drużyną lepszą. 


KROWODRZA — WISŁA Ib 40:31 
(27:19) 


Początkowo lepszą drużyną jest 
Wisła, następnie jcdnak Krowodrza 
wyrównuje. uzyskując w dalszym 
ciągu gry Przewasę i wygrywając 
spotkanie zasłużenie. 


Po ostatnich rozgrywkach w ko- 


ezykówce klasy A panów tabela 
punktowa przedstawia się nastę- 
puj:,20: 

1. Krowodrza 33 %4117:59 
2. Cracovia ima. 2 120:77 
3. YMCA 2 2 93:65 
4. Wisła I b 3 2 104:103 
5. Olsza | 4 1 158:1€6 
6. Spotem 3 1 96:124 
7. PMS ' 4 1 115:152 
8. AZS Ib & 1 124:175 


Następne Spotkania rozegrane zo- 
staną po przerwie świątecznej w 
aniu 6. stycznia. 


PODZIĘKOWANIE 

Wszystkim Zarządom I Klerown’kom 
sekc]! p'łkarskich k'bów A, B 1 C- 
klasowych, które w UD. sezonie piłkar- 
skim współpracowały z nomi, składa. 
my fa dram rzdriakoywnania nara? Ber- 
deczne zyczeńiui a OXKuaji nuachodzą. 
tych świąt Bożego Narodzenia 


Nr 42 


PIŁKARZ 


Str R 


Utrzymać czternaście klubów 


w Klasie Państwowej 


W związku z opuszczeniem przez Garbarnię i Tarnovię szereqów eks'ra- 
klasy piłkarskiej, otrzymujemy od dłuższego czasu szereg listów od zwolen- 
ników obu drużyn, w których głównym tenorein jest wołanie: POZOSTA- 


WIC OLIE DRUŻYNY W LIDZE! 


W dniu wczorajszym otrzymaliśmy również pismo od pewnego działacza 
Zw!arku Zaw. Przemysłu Skórzanego, które po małych poprawkach poniżej 


pcdajemy. 


Spoczlewamy się, że artykuł ten wywoła szerszą dyskusję wśród całego 
$v alka piłkarskiego. Toteż w tym celu otwieromy łumy nas: zego pisma, 
a wypowiedzi nadchodzące umieszczać będziemy w miarę miejsca. 


Dyskusja na temat: „ile klubów ma | 


€'anowić czołową kiasę polskiego p.l- 
karstwa, nie jest czymś zupełnie no- 
wym. Kiedv dwa lata temu w roz 
arywkach eliminacyvinych o wejśc'e 
čo Klasy Państwowej brało udział 28 
zespołów, wówczas przeważały ten- 
dencje, by Klasa Państwowa liczyła 
„tylko 10 drużyn. Trudny do roz- 
strzygnięcia probłom ZZK czy Po- 
lonia (Bytom) podyktowała inne wyj- 
ście, mianowicie powiększenie ilości 
klubów do 14 — i w takim to kom- 
plecie rozegrała liga pierwsze roz- 
grywki w roku 1948. 

Nie będziemy już o nich mów'ć — 
natomiast przeglądnąwszy tabelę li- 
gowe państw europejskich musimy 
stwierdzić, że właśnie ilość 14 klu- 
bów jest najczęstsza, gdyż z ]4 klu- 
bów składa się pierwszą liga w Cze- 
chosłowacji. Szwajcarii. Jugosławii i 
tylcz w:'aśnie klubów liczy czołowa 
klasa piłkarska w Związku Radziec- 

Wiecej, bo 16 klubów Jiczy liga 
węzslierska, — we Francji liga ma 13 
klubów, we Włoszech 20, a w Anglii 
sż 23, 

Wydaje się więc, że 14-ka klubów 
naszej czołowej klasy ma rację by- 
tu, tym bardziej, że w tym komple- 
cie ukończyła ona rozgrywxi m's- 
trzowskie, w przewidzianym terml- 
nie choć dla meczów międzypań. 
stwowych, międzynarodowych i mig- 
dzyokręgowych — nie licząc już tur- 
neju Związków Zawodowych 
trzeba było oddać wiele niedzicl i 
świąt. 

Przyznajmy otwarcie, że sprawa 
ilości klubów w pierwszej lidze na 
rok przyszły ma dla nas, krakowian, 
charakter trochę uczuciowy. Chodzi 
tu przecież o to, że „cesarskie cięcie" 
dotknęło właśnie dwa kluby KOZPN 
W tym jeden drogi wszystkim ser-. 
com naszym: Garbarnię. W ciągu 30 
lat swego istnienia należała ona za- 
wsze do czołowej klasy naszego pił- 
karstwa, a na swoim „bilecie wizy- 
towym' posiada między innymi: ty- 
tuł mistrza ligi, tytuł wicemistrza 1 
tytuł drużyny, która w spotkaniach 
z przeciwnikami zagranicznymi uzy- 
skała najlepsze wyniki. Klub wspa- 
niałych tradycji i niezaprzeczonych 
zasług dla dobra sportu polskiego 


Garbernia nie zrezygnowała * 
z ekstraklasy 


(Dokończenie ze str. 1) 
niej bezapelacyjnie przewodziła. 
Dobry trener, dobry narybek, któ- 
rym  rozporządza Garbarnia oraz 
wysiłki kierownictwa, gwarantują 
że po roku „kwarantanny"* zoba- 
czymy wśród najsilniejszych drużyn 
Polski, również i drużynę  ludwi- 
nowską. Gwarancję: tę musi jed- 
nakże poprzeć kolosalny  wys.łek 
całej drużyny. Wiemy o tym, że 
zawodnicy Garbarni zdolni są do 
takich wysiłków, gdyż  niejedno- 
krotnie przctonah nas o tym. 


Piękny i spóźniony finisz 
Tarnoyii nie dał rezultaty 


(Dokończenie ze str. 1) 


dramatycznej wa.ce niezaslużoną po- 
iS Tarnovij z Polonią bytomską 
0:1. 

ść zdobytych punktów 
NIE WYSTARCZYŁA NIESTETY 
LO POZOSTANIA W LIDZE. 

A szkodą, bo drużyna  Tarnovii 
p "stawiała pewnego rodzaju klasę, 
a właszczą pa swoim boisku była ze- 
enlem n ema! nie ao pakonan!'a. — 
Trener Waller nauczył drużyne wie. 
se, Karność zapanowała nie tylko w 
druzynie ale 1 na trybunach. Tarnów 
zży) się ze swą drużyną, będącą jego 
pun:'k:em. 

N*'wyższe miejsce w  teqorocz- 
nych rozqrywkach uzyskała Tarno- 
via tylko w pierwszą niedziele walk 
iavwych w nosStaci piatej lokaty. 

Ovscność tex ch zawodników tak 
ren eren'arnvyiny Nhenrą Parmrjńrte! 
doetnnały nan*stn. k Roik IT. Pirvc" 
FI inb Rirek. ob'ecu'fącv narvbek tak 
Kucz” * Żal Pianino Neate- a 
kaja nadziele szybkieao powrotu 
Tarnovil do Lial -7 której spadek nie 
jeat jeszcze tragedią. 
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Redakcja 


znalazł się obecnie poza szeregam: 
ekstraklasy, gdyż brakło mu jedne- 
go punktu, by uchronić się od spad- 
ku. Dlatego to wydaje się rzeczą siu- 
szną poddać rewizji sprawę ilości 
klubów w pierwszej lidze i pozo- 
stawiwszy w niej 12 klubów tego- 
rocznych dodać 2 kluby, kiórec w 
wyniku rozgrywek zdcbyly sobie a. 
wans do niej a tym samym utrzymać 
ligę w tej iiości, w jakiej rozegrała 
zawody mistrzowskie w tvm roku. 

Okręg krakow'ski, przodujący w 
piłkarstwie polskim, który w tym 
roku na koncie swych sukcesów z2- 


e 
pisa? zdobycie tytułu mistrza i wicc- 


mistrza ligi oraz ponowne zdobycie 
pucharu Kałuży, musi mieć odpowie. 
dnia ilość reprezentantów w Klasie 
Państwowej. 

Robotniczy klub sportowy  ..Gar- 
barnia“, która wynikami  tegorocz- 
nymi a przede wszystkim zwycię- 
stwesa nad mistrzem ligi Cracovią, 
oraz zwycięstwami nad licznymi ze. 
spoiami ligowymi udowodniła nie- 
zbicie swoje prawo do ekstraklasy 
powinna w tej czolowej klasie pozo- 
stać. 

Jesteśmy przekonani, że gdyby 
rozpisano referendum w tej sprawie 


l te wszystkie zainteresowane związki 


i kluby opowiedziałyby się przy- 
chyłnie dla Garbarni i Tarnovwii. 
v/ierzymy tedy., że Krexowski O 
kręgowy Związek Piłki Nożnej, któ- 
ry przez usta swego prezesa dał wy- 
raz żalowi, ze w wyniku zbiegu nie- 
szczęśliwych  oxoliczności brakło 
Garbarni jećnogo punktu do utrzy- 
man:a się w pierwszej lidze, wystą. 
pi na wairvua zebraniu PZPN z 
wnioskiem o powiększenie ilości klu- 


| bów do 14. przez co zapewni miejsce 


¿c'a Gariarni i Tarnovii. 


Lista nejlepszych 


temisistów polskich 


Polski Związek Tenisowy ogłcs'ł 
liste klasyfikecyjną na najlzp:zych 
ten e.stów Paieki, która przedstaw'a cię 
nasiepująco: 


KOBIETY: 
R Jędrzejewska Jadwiga, — ZS. 
„Gward.a' (Bydgoszcz). 


2. Popławska Irena — ZKSM „Piast“ 
(Gliw:cej. 

3. Rudowska Maria — WKS „Legia” 
(Warszawa). 

4. Jaśkowiakówna Brznsława — 
ZPKS „Warta“ (Pozmań). 

5. Szerauc-Tłoczyńska Helena 
Szczeciński klub Tenisowy. 


6 . Krawczykówna Maria — TS 
„Tarnovia ' (Tarnów). 
MĘŻCZYŻNI: 

1. Skonerki Władysław — WKS 
„Legia (Warszawa). 


2. Heþda Józef — WKS „Legia” 
(Warszawa). 

3. Bratek Waienty — ZKS „Pogoń” 
(Katowice). 

4. Piątek Józef —- ZKSM „H: Ce- 


gielski”* (Pozmań). 

5. Beldowski Zbigniew — WKS ale; 
gia” (Warszawa) 

6. Olejn'szyn Włodzimierz — WKS 
wiece (Warszawa). 


7..Tłoczyński Ksawery — Szczeciń- 

ski Klub Tenisowy. 

8. Chytrowski Jan — ZXS „Pogoń” 
(Katowice). 

9. Skonecki Henryk — KS „Wima“ 
(Łódź). 

10. Bucholk Alfred — BBTS (Biel. 
sko). 
JUNIO? 


Hokeiei Cracovii pieknie rozpoczęli SEZON 


Cracovia—Piasi (Cieszyn) 1l:0 


Cracovia jako całość sprawiła bar- 
dzo dobre wrażenie, Po pierwszych 
minutach „tremy” przed mającym 

już w tym sezonie 
dobrą markę, prze- 
ciwnikiem — Cra- 
covia rozegrała Sig 
na dobre, a że 
przy tym przeciw- 
nik nie zdradzał 
zbyt wielkich u- 
mie:ętności strza- 
łowych, rozpoczęła 
ona atakować j co 
najważniejsze grać zespołowo, 
W atakach Cracovi: 


DOSKONALE SPISAŁ SIĘ 
WOŁKOWSKI, 


który wypadł tak, jakby co najmniej 
był już na lodzie od kilku tygodni. 
Jego prowadzenie krążka, strzały i 
„qaz” w jeżdzie były w niedzielę 
pierws:ej mark. B. dobrza wypadł 
również Burda, który walczył o lep- 
sze z Wołkowskim. Jeqo trzy bramk! 
strzelone były bardzo sprytnie i przy- 
tomnie a jego każdy przebój nosił 
w zarodku bramkę. 

Młodzi zawodnicy w ataku jak 
Rynduch, Pochwalski czy Kopczyński 
muszą opanować  fazdę i technikę 
kiika, — chcąc dorównać ewvm re 
nomowanvm koleqom. w każdvm ra 
zie wvkazali duża smhic'e i basowość 

„ Doskonała była obrona: „Cracovii. 
| +4 "ax Pył +. m sin reo 
Ria dobrze opanowaną | ża 1 niezry 
strzał. Jeqo koleqa w obronie Wię- 
cek, nabrał rutyny i pewności w ob- 


v a tet. 


1. Radzio Jan — WKS „Legia“: 
(Warszawa). 

2. Licis Andzzej — ZKS „Pogoń” 
(Katowice. 

3. Kudliński Romuald — WKS 
„Legia (Warszawa). 

jk Christ Ryszard — ZKS „Craco- 
sa" (Kraków). 

5 Mieszkowski Wojciech — WKS 
„Legia'' (Warszawa). 


W związku z podanymi listami kla- 
sylfixacyjnymi, PZT komunikuje co 
następuje: 

Wcbec małego udziału kobiet w o- 
ficjalnych rozgrywkach tenisowych, a 
wskutex tego braku materiału po- 
równawczego, Komisja Sportowa PZT, 
śklasyfikowa!a tylko 6 zawodniczek. 

Wśród mężczyzn ntesklasyfikowani 
zostali: wicemistrz Polski ś. p. Koń- 
czak Leon (ZKS „Pogoń“, Katowice) 
oraz Nies'rój Roman (równ: eż ZKS 
„Pogoń”, Katowice), który z powodu 
nieszczęśl: «weqo wypadku.j połączonej 
z tym choroby, grał tylko na począt. 
ku eezonu. 

Jakkolwiek obecny poziom gry na- 
szych juniorów pazostawia jeszcze 
wiele do życzenia i dosyć daleko od 
biega od poziomu, upoważniającago 
co tytułu mistrza i klasyfikacji, to je- 
ansk Komisja Sportowa zdecydowała 
się ogłosić, po raz pierwszy po woj- 
nie, listę 5-clu najlepszych juniorów, 
i mą nadzieję, ża to zaszczytne wy- 
cóżn'enie 6tanie sie dla nich bodźcem 
do calszej intensywnej pracy, celem 
osiągnięcia w roku następnym jak 
najlepszych wyników, 


ronie. Dysponuje przy tym niezłym 
strzałem, dobrą jazdą — jednym sło: 
wem tworzy z Kowalskim parę trud- 
ną do sforsowan:a. 

Kapusta w bramce nie papelni? ani 
jednego bledu, 

Drużyna cieszyńskiego  Piasla 2a- 
wiodła oczekiwania krakowskiej 
publiczności. Komdycvjnie dobra, dru" 
żyna ta — poza Nowotarskim (na'lep- 
szym zawodniku), Wanią, Hutą i 
Święszklem, — nie przedstawia nic 
grożnego. 

Widząc formę Piasta w Krakowie, 
musimy wvrazić zdziwienie jak moq- 
ła ona wygrać tak wysoko z Baildo- 
nem. Jazda poszczególnych zawodni- 
ków zdradza dobry treninq, lecz poza 
jazdą, nie widzieliśmy właściwie nic. 

Zawody zaczęły się dość c ekawie 


bo już w 1 minucie Wołkowskiemu 
uda'e się jeden z icqo przebojów 
Będąc iednak sam na sam 
z bramkarzem strzela obok 


Mimo, że cała piątka P:asta przesia- 
duje na połowie Cracovii, pierwszy 
strzał odda'ą oni dopiero w 9 min, 
który zresztą łatwo obronił Kapusta 

Jeden z ataków qości. powstrzymu- 
ie obrona Cracovii a Kowalski prze- 
bija się przez kilku zawodników i — 
strzela pierwszą bramke. 

W czterv minuty późniei Wołkow- 
ski i Burda przeprawadzaią ładnv 
atak przez całe lodow'ako. Kończy 
sle plsknie strzelona bramką przez 
NDuzrda 4 Cęrazenńnyda prowadzi 2:0. 7a A- 
takowanie Kitem oburącz, wedniią 
za bandę: Klajsek z Piasta, Roch-Ko- 


walski I Burda. Cracov.a gra chwilo» | 


RR» |. m | Mo. 


Co może być piękniejszqo 1 przyjemniejszego dla narciarza od świąt 
spędzonych w górach... 

Góry, śnieg i słońce tworzą wspaniałą baśń zimową, wywierającą na każdym 

turyście niezatarte wrażenie... 


Narciarskie mistrzostwa Polski 
tym razem w Szczyrku 


Polski Związek Narciarski powie- 
rzył zorganizowanie krajowych mı- 
strzostw narciarskich Polski oxręgowi 
śląskiemu. Mistrzostwa odbędą się w 
Szczyrku, a: okręg 
śląski powołał już 
Komitet . Organiza- 


Es cyjny, na czele 

którego stanąt dyr. 

Woj. Urz. Kult. 

ji A ; Fiz. prof. S. Kisie- 
JS  Uński. 


W mistrzostwach 
będą mogli wzią 
udział zawoduicy I 
i II klasy, a z III 
klasy tylko odpo- 
wiadający warun- 
kom, ustanowionym przez “Komisję 
Sportową, PZN. 


Program mistrzostw przedstawia 
sie następująco: 
4 lutego 1949 — otwarcie zawodów, 
3 lutego — bieg rozstawny 4X10 km 
i slalom otwarty, 6 lutego — konkurs 
skoków do kombinacji i otwarty, 7 


wo w 3 a później w 4 zawodników. 
Przewaqi tej nie potrafią wyzyskać 
przeciwnicy, Burda, który w między- 
czasie powróc:ł inicjuje udany prze- 
bój, strzał jeqo broni bramkarz kitem 
ale nadjeżdżający Kopczyński zdoby- 
wa trzecią bramkę na minutę przed 
końcem tercji. 


DRUGA TERCJA 


kończy się również « zdobyciem 
trzech bramek, które padają w ład- 
nym stylu. Pierwsze trzy zdobywają: 
Więcek i Burda. 


Nic nie pomagają przeboje poszcze- 
qóinych zawodników gości, gdyż '0b- 
rona Cracovii stoj na straży į jest nie 
do przebyc:a, 


W TRZECIEJ TERCJI 


notuiemy w 6 minucie piękny prze- 
bój Wołkowskiego į jeszcze piekniej- 
szy strzał w róg 7:01 W dwie minuty 
później Więcek stojący tyłem do 
bramk! Piasta — półobrotem z back- 
handu zdobywa ósmą bramkę. Dzie- 
wiątą bramkę strzela Burda z podania 
Wołkowskiego,  dziesiątą* zdobywa 
znowu Więcek po ładnym zagraniu 
z Burdą i jedenastą strzela Wołkow- 
ski z podania Kowąlskiego. 
Sędziował te zawody p. Michalik, 
Drużvny wystąpiły w  następu'ą- 
cvch składach: Piast — inż. Szindler, 
Nowotarski. Kla!sek, Huta, Rajl, Goj- 
ny, Świeszek Wania, Szwarz. 
Cracovia — Kapusta, Kowalski 
Więcek. Pochwałsk: "0" e<==Xq], Jô- 
zefiez. WAY Burda, Kępszypapi: 


z Gui. 


lutego — bieg na 18 km, 8 „lutego = 
bieg zjazdowy. 9 lutego — slalom do 
kombinacji i zamknięcie zawodów. 


Przeprowadzenie konkuren ekoków 
projektowane jest na nowoprzesudo» 
"wanej skoczni w Szczyrku. Tory 6la- 
iomowe będą przygotowane — jeden 
z-Beskidku, drugi w Szczyrku Gór- 


„nym. 


ATdstonięcie sztandaru RHS 
PłaszowianRa 


W pięknie udekorowanej eali tea- 
tralnej własnego Domu Sportowego 
RKS Płaszowianka obchodził podnio- 
słą uroczystość odsłonięcia sztandaru 
klubowego. 

Po zaqajenłu i powołaniu honoro- 
wego prezydium przez ob. Wójcika 
Mieczysława, wygłcsili przemówien:a: 
wiceprezydent Dziwlik Stefan Imie- 
niem miasta, ob. Rudzik Zdzisław, 
przedstawiciel Komitetu Miejskiego 
PZPR, kpt Romin-Walknowski, red. 
Statter „Maksymilian | dr Izdebski L 
mieniem KOZPN-u. 


Po odebraniu sztandaru przez cho- 
rążego klubu í złożeniu przez niego 
okolicznościowego ślubowania, rozpo- 
poczęło się wbijanie gwożdzi i wpisy- 
wanie cię gości do księgi pamiątko- 
wa 

“Na zakończenie oficjalnej części 
uroczyetości, uczennica klasy VI 
Waligóra Stanisława wyrecytowała 
dwa wiersze Broniewskiego: „Elegia 
na śmierć Waryńskiego" i „Pieśń ro- 
botników Po!ski". 

Z kolei wystąpił z bogatym progra- 
mem artystycznym zespół art gimna.» 
zjum im. Sobieskiego pod kierownic- 
twem prof. Dużyka Ludwika. Ta 
współpraca młodych artystów gimna- 
zium Sobieskiego z dzielnicowym ro- 
botniczym klubem sportowym zaslu- 
guie w pełni na uznanie i oby w przy- 
ezłości znalazła jak najwięcej masla- 
dowców.. 

Dobrze wykcneme produkcje mło- 


dych artystów nagradzane były rzą- 


sistymś oklaskami, 


Dom Kultury KS Prokccim 


otrzymał scene 


Sokcja Dramatyczna KS Prokocim dokonała 
w dniu wczorajszym Uroczysiego otwarcia 
sceny „Domu Kultury". 

Dzięki ofiarnej pracy ob. Jabłońskiege orer 
wielu, członków klubu, sekcja dramatyczną 
przez oddania do użytku sceny, uzyskała 
dalsze możliwości rozwolu. 

Na program uroczystości złożyła tie powi- 
taina przemówien'e ob. Rakoczego, dek:ama. 
cje w wykonaniu najmłodszych członków sa. 


kcji, oraz koncert w wykonentu orkleiti$ 
ZZK Kraków-Pfiaszów, 

Na ` mkończenia Cerrano  |ednaaktówką À 
zaniawazi «0 „tr ..Powodź''. 
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TYMOTEUSZ 


wej ma zaszczyt zaprosić całą krajową opinię sportową z wyjątkiem nie- 


letnich, na jednorazowy spektakli pt.: 


SZOPKA SPORTOWA. 


Udział biorą alegoryczne postacne: DZIAŁACZA, 


PIŁKARZA, KIBICA 


JEGD ŻONY, SĘDZIEGO, DZIENNIKARZA SPORTOWEGO, UROCZEGO 
3-LETNIEGO BOBASKA SYMBOLIZU r ĄCEGO SPORT POLSKI, ASTROLO- 

. GA ORAZ GRUPA OLIMPIJCZYKÓW, 
Postacie te prosta, wiązaną mową przemawiają bezpośrednio do mas Spor- 


towych. 


UWAGA! 


' Kurtyna, tudzież? nastrój na trybu- 
nach podnosi się £ widowisko rozpo- 


czynamy... 
SCENA I 
(DZIAŁACZ I GRUPA OLIMPIJCZY*- 
KÓW) 
DZIAŁACZ 
(śspłewa): 
Bracia, patrzcie jeno 
jak niebo goreje; 
Znać, że coś 
l dziwnego 
A w Warszawie się 
S, dziete... 
A/ W GUKP-i, d isiat 
sport masuj 
= w Pe Zet Pe Nie 
obradują, 
śpieszmy do War- 
SZaWY, 
do Warszawy! 
Patrzcie, jak tam gwiazda 
na mistrzostwo miga. 
tytuł mistrza Polski 
kosym okiem ściga... 
W tym roku się nie udało, 
a zatym-by wypadało 
złożyć gratulacje po bratersku. 
(mówi) 
Pogratulować.. tak się wam zdaje, 
a mnię doprawdy serce się kraje; 
Nasze rąchuby i obliczenia 
zły los przekreślił, są bez znaczenia. 
A tak się wszystko ładnie składavo, 
oè się... mistrzostwo we mgle rozwlało. 
OLIMPIJCZYCY 
(śpiewają) 
Hej bracia, czy wy śpicie, 
czy wszyscy baczycie?.., 
Dziwy niesłychane, dztwy niewidzłane. 
Zamiast złotych medali, 
zdrowośmy dostali.. 


Dziwy niesłychane, dztwy niewtdziane. 


(mówią) 
Cały rok forsę 
zbierano 
i obozy zakładano, 
do Londynu nas 
wysłano, 
tam nam tęqo W. 
skórę dano! 


Dziś znów śpimy, 
znów marzymy. 

n kiedy się - 
obudzimy 

Do Helsinek pojedziemy 
l- znów w... skórę dostaniemy! 


SCENA HU 


(W chwili, gdy Olimpijczycy koń- 
czą lamenty i znikają we mgle, wcho. 
dzi na scenę PIŁKARZ, a nieco pó- 
mej SĘDZIA). 


PIŁKARZ 
(mówi) 


W nłedzielę mecz, 
swyczajna rzecz, 
orzeważnie mecz ligowy 
We wtorek trening. 

w środę mecz, 

tym razem sparringowvy 
We czwartek obóz, 

w piqtek mecz — 
ważny — bo okręgowy: 
w sobote wyjazd 

i znów mecł 

o punkty mecz ligowy. 


Przez cały rok. lo 
bracie znoś 

od zimy do 
jesieni: 

Na !ohie forsę robi 
ktoś. 

ty płótna ma82 
„w kieszeni... 


Każdy do ciebie 
pretensje ma 

widownia, zarząd, 
gracze 

żeś goła strzelił. 

| a nie dwa, 

chyba się tu 
rozpłaczę... 


(Rzeczywiście Się tu rozpłakuje. 
na co widownia powinna zareaqowoć 
dwofako: część wyraża mu wspól zue 
cie, część woła z oburzeniem. „Symu 
lant, płaczek. grać!!!" W tumulcie, 
jaki się wviwarza nikt nie spostrzega 
wchodzącego chyłkiem SĘDZIEGOJ. 


SĘDZIA 
(śpiewa): 
Sposób znam 
powiem wam, 
jak sędziować trzeba nam: 


prawsze na rzecz 
gospodarzy 
wówczas nic ci się 
nie zdarzy; 
Sędziuj na rzecz 
gospodarzy, 
to nie oberwiesz 
po twarzy! 
Tylko chciej 


wciąż się śmiej, 
bramka wtęcef. 
bramka mniej... 


Trakluj crynność swą z humorem 
ujdziesz z boiska w samą porę, 
Traktuj cały mecz z humorem 
Pan ŹŻmudziński dla nas wzorem! 


(mówi) 
Oto gwizdek, panowie 
i nader piękne panie... 
Pozwólcie, że wam złożę 
moje uszanowanie... 
krzyczycie na mnie „kalosz”, 
a czasem jeszcze qorzej, 
was jesi kilka tysięcy, 
a jam jest sam — mój Boże... 


(Taz ten z kolei lamentuje, na co 
p?’ czność winna zareagować jak 
wyżej: część klaszcze į krzyczy: „broa- 
wo sędzia!", część wyje: „Fuuuj, kde 
Icszl! Mp.). 


SCENA II! 

(Na plan pierwszy wysuwa się KI- 
BIC w towarzystwie swej ŻONY. O» 
bydwoje podekscytowani, jak advby 
wracaF ze „świętej wojny". KIBIC — 
jest fachówcem od słóp do głów, JE- 
GO ŻONA: -— -tylkorod stóp, gdył 
jest z zawodu pedicurzystką), 


KIBIC 1 JEGO ŻONA 


(śpiewają na razie zgodnym chórem). 


Kibic: Krakowiaczek al ja 
w Krakowie.m sie rodzi], 
sześć latek mi bvo, 
już na mecze-m chodził! 


Jego Żona: Krakowianka ci ja 


siedem latek miałam, 
już za jednym chloncem 
z Cracovii szalałam! 


Razem: Krakowskie drużyny 


po mistrzowsten araja. 


wszystkie kluby w lidze ` 


lekko zwyciężają... 
Cieszy nas to bardzo, 
wecefaby cieszyło, 
gdvhv m'edzv nim! 
żadnych tarć nie było... 


(W tvm momencie zrodny duet za- 
ervna b”zmieć nieco lałszywie, wiec 
Żona Kibteca — na razie — nozwała 
dofść mężowi: do ało". Ten nie 
wierzoc swem" szczęściu. ramlast 
śpiewać rerylujej: 


KIBIC 

(mówi): 
1 jak się człowiek ma nie irytować, 
nie kląć, nie psioczyć, złorzeczyć: 
Taką pozycję, mój 
panie, zmarnować 
to prostej logice 
s przeczy... 


Gracz mu piłeczkę, 
jak na stół podaje 


Jabłońscy daleko 
w tyle; 
„Szpurt” ( obrońca 
„kiwnięty” zostaje. 
już bramka padnie 
za chwilę! 


I nagle, panie, nie — [a rzwrarluję! 

Rybicki na ziemi leży, . 

a ten, cholera, z dwóch kroków 
pudłuja, 

aż włos na głowie się jety! 


Przegrała Wisła drużynka kochana, 
choć mogla uzyskać sławę... 

Z rozpaczy piłem do smmega rana, 
rano-m mial g żoną przeprawę.» 


ZOPKA. 
PORTOWA 


"TYMOTĘUSZA INOCZNTEG? SDURKI 


INNOCENTY ŚDUBKA (TIŚ), awangardzista poezji s00rto- 


PIŁKARZ 


ŻONA KIBICA 


„lekko zirytowana — mówi): 
Bo proszę państwa, musiałam wyjść 


z formy: 
przychodzi, rano 
zalany 


1 cmok mnie, klee 
dym drzwi mu 

otwierała 

— Buzi, „pasiacz- 

ku” kochany... 


— Ja ci dam buzi, 
ty wstrętny 
„gwiazdorze” 
sierp prawy, dyszel 
i.. leży! 
A gdy wytrzeźwia! 
rzekł: Żono, cnót 
wzorze, 
cześć ci ı hold się 
należy. 


Bo wszystko można 
„kibic“, no mój 
Boże, 
też człowiek, choć się denerwuje, 
znam się na piłce; wiem: korner — to 
rożek, 
lecz w domu niech nie wariuje! 


RAZEM 
(już w idealnej zgodzie śpiewają) 


Krakowskie drużyny 
mistrzostwa nie dadzą. 
"znowu w roku przyszłym 
podzielą się władzą... 


A jeśli klub trzeci 
będzie orał ołla”"nie, 
zobaczymy w lIiqze 
ponownie Garbarnię! 


(przy żwawej melodii krakowiarzka 
op'ezcrriq Scene. na która wchodz 
DZIENNIKARZ SPORTOWY). 


SCENA IV 


DZIENNIK AR7 SPORTOW': 
(mówi): 


Jeżeli chcecie wiedzieć 
kto m'strzem 7netente: 
zadajcie MNIE pytanie... 


Jeżeli jakieś wątpliwości macte, 
znikną o ile ^ 
stę spytocie . 


Z% 


Bo JA wiem 
wszystko 
JA wszygStkich 
znam, 
JA dzisiaj mistrza 
wskaże wami... 


Czy artvkulik, 

czy też wywindz'k 

w tym, lub w tvn 
piśmie 

zawsze Się wsadzi. 

Grunt, zeby forsy 

coś z tego bylo. 

a reszta bajka... 

Bardzo mi miło! 


(kłania się publiczności) 


SCENA V 
czyli FINAŁ SPEKTAKLU 


OLIMPIJCZYCY 
(śpiewają) 


Wśród nocnej ciszv 

głos s'ę rozchodzi, 
wsłańcie sportowcy 

zima nadchodzi... 
Czymprędzej się ubierajcie 
narty z sobą zabierajcie 
póki pada śnieg... 


O hokeiści 3 

sen wasz się isci. 

tafla lodowa 

czeka qotowa... 

Z naszą qrun olimniiską 
spieszrcie więc na lodowiska 
póki mrozik (rwa... 


Ur. 42 


(Wybviega!q w podskokach za tzw- 
„kujisy' Na scenie zostaje dziecią a 
osobienie „SPORT! POLSKIEGO 
are ASTDOLOG Ten ostatni wpiada 
w trans r odpowinda mnie! lub wię- 
cej rozsądnie w pri”: tie ię an 
DZIECIĘ: Co mnie w roku Drzysz vt 

czeka? 


ASTROLOG: Od państwa wieksza 
opieka... 


D: Kto się mna zaopiekuje? 
A: GUKF cię sponularvzu]je. 
D: Co bedzie z hokejem? 
(ASTROLOG się smižje) 

: Czy będzie sztuczny Ic 
: Nie wierz w taki cud' 
: Co z pięściarzami? 

: Dadzą radę sami... 

A piłka nożnał 

: Też wytrzymać możnu., 
Czy będą trenerzy? 

"W to wierzysz?... 


Będą dyskwali'tkaci: 
: Z zawieszeniem 


: Czy pomoną? 

: Sądzę, że nie... 

A co będzie z Graczer 
: Zobaczę... 

: Co 2 sędziami? 

: Będą tacy sami... 

: A fak z pływaniem? 
* Liczymy na panie.. 
A lekkoatleci? 

: Duże dzieci... 

Czego nam potrzeba? 
: Zatopka... 


A. 
: Nie. Kropka. 
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(Kurtyna oraz poziom nuszego spOle 
tu powoli opada. Zrywa się burza o- 
klasków, słychać okrzyki: JEEEESTH 
w chwili, gdy autor spektaklu wycho. 
dzi przed kurtynę, kłaniając s.ę 
na prawo i lewo. Gdzieniegdzie sły- 
chać gwizdy .mniej wyro'$one; spore 
fowo i kulturalnie publiczności Kra- 
jowa opinia sportowa opuszcz1 ? g% 
dnościa trybuny, a autor bofsko ty. 
pardan — scene... 
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Przeważnie najwięcej pozycji do zdvbycia bramki w Czasie meczu ma Śroukowy napas.nik 
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Na niego Hiczy 


drażyna od nieao n'elednokrotn'e sa'eży wvnik całeqo spotkania. Nie więc dziwneao, że oprócz wysokich walo- 
rów technicznych kierownik ataku musi odznaczać się błyskaw cznvm refleksem i silnym. calnvm strzałem. 
Zamieszczone zdięcia przedstawia!ą najlepszego środkoweco nanastnika Anqlil Lewisa z Arsenalu w chwiit 
oddawania strzału ałową na bramke oraz w momencie strzelenia qola. pięknie sirzelona bramke przez środa 
koweao napastnika llgowei drużyny francuskiej Montnell!er. oraz populainą sylwelkę środkowego napastnika 
białoczerwonych, którą znają zapewne wszyscy Czytelnicy. 


